Wywiad z Panią Beatą Tarkowstą:

        Pani Beata  ma 43 lata i pochodzi z Rudy Śląskiej. Z wykształcenia jest ekonomistką. Od 18 lat mieszka w Hameln i tutaj pracuje jako sprzedawczyni w polskim sklepie. Każdego dnia  spotyka wielu Polaków, którzy przyjechali do Niemiec aby pracować. Zauważa jednak, że w dzisiejszych czasach jesto wiele gorzej z pracą i jedzenie w Niemczech jest o wiele droższe niż kiedyś.

        Do Niemiec przyjechała z mężem. Po przyjeździe nie miała żadnych problemów, jej teściowa załatwiła wszystkie sprawy urzędowe. Została bardo serdecznie przyjęta i nic złego nie może powiedzieć o tutejszych mieszkańcach. Zaraz po przyjeździe miała problemy z porozumiewaniem się, ale z czasem nauczyła się języka i już od 18 lat mówi bardzo dobrze po niemiecku. Zamierza już na stałe tutaj pozostać.

        Mieszka z mężem i trzema synami. Jej dzieci potrafią mówić w języku polskim z akcentem niemieckim. Młodzież w Polsce jest o wiele bardzej surowo wychowywana. Pani Beata czuje się zarówno Niemką jak i Polką.

         Nie zauważa większych różnic między  Polską a Niemcami. Półtora roku temu była w Polsce na wakacjach i bardzio miło  wspomina ten czas. W niemieckim kraju najbardziej brakuje jej rodziny i polskigo jedzenia. Polacy są o wiele bardzej religijni. Przywiązują dużą wage do wiary, natomiast niemiecka wiara jest o wiele bardziej luźna.
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